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We Lwow**.i miesłęczme 2  K or, 
ze codzu i ;«ł d aru fc.o tn ą  dostawę 
dc donu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poc e) *r kra j i 
i mc trchti.

attsĄCŁ 2. Y 5 0  Jł I z 2 KroL S K . - Ł  
iwami 7K. 6 0  h I w>=xM 9  K. — h. 
ioctnw30K -  b. P°  ̂ tow- 3 6  K. — h. 
W Nlemczecn*. miesięcznie 4  Kor. 
W Binycl. państwach Zwiąż5' i po­
cztowego miesięcznie ij Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Rcdakcya, Acuuimstracya. Drukami* 
Lwów, ilica Chorążczyzny 17—19.

wycfaodzt & r a z y  dzkeuiiie

Ceny ogłoszeń.
O głuszenia Cmseiuty) za 1 wiersz 
petitowy (ab jego miejsce 2 u  óz l 
„ a d esła u * z* wiers* cetitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za .ners/, petii. dO hai. 
Doniesienia o ślubacn, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy grub- 
szem pismem liczą s.e poawojnie, 

Ceny oddzielnycn numerów:
Ni popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4  n. z przesyłką 6 lu 
Drobnych rękopisów nie zwraca s.ę.

Rękopisy ; łistv w sprawach redakcyjnych należy adresować d o: RwlŁkryi $ .«  a PoI*£ivfo we Lwowie. — Listy w sprawach 
_piitsza się t .osyłać pod esem: AdminuUacya Słowa Potauie^o w< Lwowie. —  Adres dla telegramów: Słowo Lwów.

W ydaw ca: inżynier W ĄCŁAW  W O LSK I. R e ia l tU r

prreapraty i odbioru nisrna, ogłoszenia i reklama^ye 
-  Nr, teieionu Kedakcyi 541, Administracyi 40.

n a c z e ln y : £ l rGM®’. 1 W A S IL E W S K I.
■a

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
P iątek , 2 m arca.

KkOkoaa. R i^m .-kat.: D ziś: Symplicyusza. Ju tro . 
Kunegundy Kr. —  Qr.-kat.: D ziś: 17 Fieodora M. Ju tro : 
18. Lwa pap. ryin. — Słow iański: Dziś: Radosława. Jatro : 
Sławomiry.

Wschód słońca 6*11, zachód 502.
Pwcląsi K«l l»w« odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czac srodke.vo- europejski).: do Krakow a 8 2 5 *, 
835 , 250*, 635 . 12*4o 4 15 , do Rzeszowa 4 10; do
Podw oloczysk 630. 10*55. 2*, 9, 110E ; uo Czerniowiee 
6-15, 9-20 2 4 0 *; 10^0, 25? ; dc Koturny.: 550: do Stry­
ja : 11'10; do Ł aw ct/ n eg o : 7*30, ?*55, 6*25: do Sam bora: 
900 , t 20. 10*55; do Jav  „ ro w a : 655 , 5*28; do Rawy: 7*30; 
11*15 do B e łż ca : 11*10. Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno.

S fn z e a  I  b l k b . t r U  Ossolineum: Biblioteka w d. 
powsz. od 11-2; muzeum w dni poważ. \prócz poniedziałku 
od 9—1 nad u we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1. 
rtiulioiek_ Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8— 1 i od 4—7* 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w nieć?. 10— 1 
w dni powsz. 10— 1 ra  zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. DzjeuuszycHch, ul.ca Klukowa 1. 17) zamknię­
ta do kwietria bież roku — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g .9— 2, 
w święta od 10— 1. bmlioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) otwarta coćzier od 8 —1 Drzedpol. Bibl. Pawlik wskich 
(Trzeciego tla ja  5) śród; soboty i niedziele od 11 —12. 
-  Bibl. Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
11- 1, w inne cnie 10—1 i t -8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 —6 (prócz n ie-r. i św. ru­
skich). — Bibl Narodnego Domu (Teatram a 22) we wto­
rki, środy, piątki, soooty 9— 1? 3 -6 . — Biblioteka gminy 
wyznaniowe] izraelic dej (ul. Sw. Stanisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

W y * la w y  sim ie . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60’ h., 
w niedz. 30 n.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś. „Wujaszek Wania", sztuka 
w 4 aktach Czechowa. Ju tro : _Traviata“ Verdi’ego.

O d łz j iy  | m a a . , . w y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
dr. S Zakrzewski: „Akustyka* (Długosza 8) o 7 wiec* — 
S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h  dr. O. Raszkowski „Za­
rys prawa narodów* ou 6 —7 w. Dr. T Dwernicki: „Ustrój 
państwowy v Austry. ze szczugólnem uwzględnieniem Qa~ 
lic/i“ od 7—8. — K ó ł k o  f i l o z o f i c z n e :  akad Z. Za­
wór aki . „Czy wszystkie prawa kojarzenia dadzą się sprowa­
dzić da prawa styczności11 o 8'15.

iP o s le d z e n la  i  z g r o m a d z e n ia : Walne zgroma-lz. 
członków Tow. prawniczego o g. 7 w. — Zebranie w spra­
wie jarmarku wyrób-.:.* kraj. o g. 8 w saJi ratuszowej. — 
Poa. naukowe Tow. lekarskiego o g. 6 w.

K o n c e r t  na rzecz Maryańsktego Dzieła Miłosierdzia 
w Filnarmonii o g 7-30.

Barbarzyństwo i bezprawie ruskie.
Na czoło wczorajszej burdy ruskiej na Wszechni­

cy lwowskiej wysuwa się oczywiście nie treść dążeń 
ruskich, ale ów bezprzykładnie niekulturalny, barbarzyń­
ski, wandalski, a może lepiej będzie powiedzieć: uli- 
cznikowski sposób objawiania i popierania tych żądań. 
W ybijają dziury w ścianach i piecach, rozbijają lampy, 
zrywają druty i dzwonki elektryczne. S ą  to rzeczy, do 
których człowiek cywilizowany instynktownie jest nie­
zdolny i poprostu rejta mu się nie podniesie na to, aby 
wybić dziurę w ścianie lub zerwać drut elektryczny.

T o  też o  tern nawet mówić nie trzeba. Każdy 
sam przez się odczuje odrazu głębokie barbarzyństwo 
zachowania się tej młodzieży w świątyni nauki.

Ale jakżeż przedstawia się treść żądań i oburzeń 
ruskich ?

Rektor oświadcza deputacyi ruskiej, która doń prze­
mawia po rusku, że języ.ciem urzędowym Wszechnicy 
jest ięzyk polski, że po rusku mu urzędować nie wol­
no. Rusim żądają pozwolenia na wiec w sprawie tej 
uwagi rektora, a gdy pozwolenia rie  otrzymują, odby­
wają wiec przemocą i uchwalają podonno, jak pisze Diło, 
następujące rezolucye, które wprawdzie z powodu me- 
)fcga'ności i charakteru wiecu nikogo nic nie obchodzą, 
ale które formułują stanowisko n isk ie :

1) Ukraińska młodzież piętnuje enuncyacyę rekto­
ra, jako krzywdę ogółu akad młodzieży ukraińskiej; 
2 ) protestuie przeciw wyciąganiu z tej enuricyacyi praw­
nych konsek wencyj na rzecz polskości Uniwersytetu.

Więc Uniwersytet nie jest prawnie polski? Więc 
rektor popełnił nadużycie?

W r. 1 8 7 9  na:wyźsze rozporządzenie wprowadziło 
język urzędowy polsf i na Wszechnicy lwowskiej w miej­
sce dotychczasowego języka niemieckiego. W r. 19 0 2  
minister Hartel, na skutek wiecu i delegacyi młodzieży 
pulskiej, osobnem pismem do Senatu podkreślił, że nic 
nie może naruszać polskości Uniwersytetu. W r. 1 9 0 3  
najwyższa władza, interpretująca stan prawny, trybunał

administracyjny wiedeński odrzuca zażalenia ruskie 
i stwierdza polskość Uniw e.T tetu lwowskiego.

Trudno znaleźć jaśniej.- y i równie świeże zinter­
pretowany stan prawny. ~  ""

Rektor nie ma prawa, wobec takiego stanu praw­
nego, urzędować inaczej jak po polsku. Trzeba było 
zatem ogromnej bezczelności, aby tu mówić o iaKiemS- 
kolwiek nadużyciu ze strony rektora.

I dlatego zupełnie wyraźnie trzeba powiedzieć, że 
jeżeli w formie rezolucyj uderza przedewszystkiem ich 
ordynarność, to  treść ich jest niczem innem, jak prostem 
kłamstwem.

Takie jest prawne stanowisko Rusinów.
Ich stanowisko idealne, ich dążeria do zniszczenia 

Uniwersytetu lwowskiego, tak jak dążą oni do zniszcze­
nia całei t. zw. Galicyi wschodniej, są dobrze nam zna­
ne, ale wobec dzisiejszego stanu ich sił uniwersyteckich, 
są one poprostu śmieszną mrzonką.

Stosunek sił uniwersyteckich polskich i ruskich, 
iuż nie w całym kraju nawet, ale tylko na Uniwersyte­
cie lwowskim, jest co  do ilości słuchaczów taki, ze na 
wydziałach świeckich jest Polaków 81 proc., Rusinów 
17 proc, a w ostatnich półroczach nawet procent pol­
ski wzrasta. B o  wcale nie należy przypuszczać, że z ro­
ku na rok zmienia się stosunek na korzyćć Rusinów*. 
Owszem, przeciwnie: w dziesięcioleciu 1893  —  1903  
procent przyrostu Polaków  wynosi 9 2 , Rusinów 5 0 ;  
liczba Polaków w*zrosła w tym czasie o  8 4 3 , Rusinów 
o 2 1 3 ;  to zn. ze przyrost bezwzględny iest po stronie 
polskiej 4  razy większy. T ak się przedstawiają potrzeby 
uniwersyteckie ruskie. A ich siły jeszcze gorzej. W iado­
mo, że na poastawie rozp. nin, z r. 1 8 8 2 , językiem 
wykładowym iest „z reguły1* język polski, ale można 
tw oizyć także katedry ri">ł$isi iest ich 5 na wydziałach 
świeckich. Cóż, kiedy mema Rusinów, którzyby się ha- 
bilitow*ali. Dzisiaj istnieje tylko jeaen docent ruski, Któ­
ry nie ma katedry, ale to  dlatego tylko, że Katedrę tego 
sam ego przedmiotu z językiem wykładowym ruskim już 
zajmuje kto nny, T o  znaczy, ze nikt na nową katedrę 
ruską nie czeka 1 to już od lat kilkunastu Rusini cią­
gle żądają swego uniwersytetu, urządzają burdy, ale nie 
uczą się ' ani jeden Rusin nie naDiiituje się.

Skąd więc mogła się w ziąć dzisiaj ta  nowa burda 
rusKa ?

Młodzież ruska postanowiła połączyć swoją agita- 
cyę z dzisiejszą ogólną namiętną agimcyą antypolską, 
Durzącą się na tle sprawy reformy wyborczej. Znamien­
na jest pod tym względem oaezwa, wydana przez „Cen­
tralny kom itet organizacyjny ukraińskiej młodzieży szkół 
Średnich1* w grudniu 1 9 0 5  r., w chwili zapowiedzi re­
formy wyborczej. Odezwa ra ogłoszona iest w „Moło- 
dej Ukrainie** (1 9 0 5 , grudzień, str. 7, 8 , 9), wydawanej 
przez ruska młodzież uniwersytecką i gimnazyalną, 
Świadczy ona o  tern, że agitacya objąć miała nietyiko 
uniwersytet, ale i szkoły średnie i ze agiiacya ta wśród 
młodzieży sama się przyznaje do łączności z agitacyą 
w sprawie reformy wyborczej —  końcowy ustęp odezwy 
owej brzm i;

„Pora na to, ażebyśmy stanęli do walki za zukra- 
ińszczeniem i zdemokratyzowaniem naszych szkół, nasta­
nie niebawem, a mianowicie wtedy, gdy lud ukraiński 
w Gaiicyi powstanie-, •: aby obronić się przed pokrzyw­
dzeniem przy refurmie wyborczej, wtedy solidarnie z ca­
lem społeczeństwem i my, ukraińska rmoozież, ruszymy 
się, silni pewnością, że zwycięstwo naszej SDrawy bę­
dzie zwycięstwem naeyonalnej sprawiedliwości, derro- 
kracyi, postępu**.

I rzeczywiście, pie/wsza burda młodzieży ruskiej 
łączy się, w myśl życzeń ruskich, z pierwszym krwa 
wym niżniowskim gwałtem ruskim na wsi.

U ad a m iejska.
W czorajsze posiedzenie, zwołane dla dalszego cią­

gu ogólnej dyskusyi uudżetowej, otworzył prez Michal­
ski już po g, 7 wieczorem.

Pierwszy zabrał głos r. dr D z i e ś l e w s k i ,  
zastanawiając s ię  naa miejskimi zakładami przemysło­
wymi, około których obracała się uoiychczasowa dysku- 
sya. Mówca radzi rozw jac dalej te zakłady, ale nie 
prowadzić ich biurokratycznie, bo to  odbija się na go­
spodarce. D laczego dotychczas nic rozszerzono zakładu 
oświetlenia elektycznego i łączono sprawę tę z wy- 
kupnem tramwaju konnego, jest dla mówcy zagadką. 
Takie odwlekanie może przynieść wielkie szkody. Gmi­
na —  sądzi mówca —  jest więcej szczęśliwa, aniżeli 
zasłużona. Niektóre zakłady spadły na nią jak z nieba, 
a gmina me uczyniła nic, aby je  rozwinąć. W daiszym

ciągu mówca krytykował referat budżetowy, podnosząc, 
że referent na „psim dochodzie*1 opierał budżet —  je ­
żeli w innych działach admimstracya będzie również 
energfczna. Nie powiedział iednas referent, jak sobie tę 
adruinistracyę przedstawia. A adrninistracya ta pozosta­
wia wiele do życzenia, aczkolwiek urzędnicy są dobrze 
płatni. Organizujemy magistrat, aie tyiko w kierunku 
polepszenia płac, a tymczasem magistrat pracuje na 
podstawie szematu z r. 1 788 . Tak jak ten szymel iest 
bezkrwisty, jest bezkrwistem urzędowanie. A jednak spra­
wa organizacyi magistratu spoczywa od iat kilku i nie 
może doczekać się załatwienia. Tok urzędowania nasze­
go magistratu może slużvć za przykład, jak powinno 
się powolnie załatwiać sprawy. Urzędnicy przyzwyczaili 
się wypisywać kilkunastuarkuszowe referaty, załatwiając 
wszystko po akademicku.

PoaoDnie ma się z sekeyami. Naprzykład sekeya 
II przedzierzgnęła się w komisyę budżetową, która za 
łatwia budżet. Tak więc w sekcyi utworzyła się pud- 
sekeya i powstała z tego dziwna kołowacizna. Urząd 
budowniczy wymaga natychmiastowej reformy, trzeba 
zbadać, co  w nim jest ziego, że aż tak kuleje. A je ­
dnak przeważna część agend opiera &,ę o ten urząd. 
Tymczasem urząd ten mieści się „ Kątem “ w departa­
mencie. We w szystkiej miastaćh zarząd za wszystkie 
roboty inżynierskie pobiera opłaty, tylko we Lwow.e 
nie. A przecież byłaby to poważna rubryka. Dalej pod­
nosi mówca, że zarząd miasta nie jest zupeinie kontro­
lowany. Przecież prezydyum i magistrat jest tyiko cia­
łem wykonawczem, a Rada miejska ma nad tent ciai-em 
przeprowadzać Kontrolę, luórej dotychczas nie wykony­
wała. Rzeczą referenta było odsionić ten rąbek tajem ni­
cy i przedstawić, co staio się z tą komisyą rewizyjną. 
Mógł przecież referent —  zamiast wielu niepotrzebnych 
cytr —  pizedstaw ić, ile eKshibitów leży niezaia- 
twionych.

Zastanawiając się dalej nad stanowiskiem prezy­
d e n t , przyszedł mówca do przekonania, że prezydent 
nie jest dobrze informowany o toku spraw, tak sąmo 
wiceprezydenci i delegaci, a już najmniej wiedzą o  tern 
radni. Powinna bvć jaKaś władza kontrolna, któraby 
kontrolowała nietyiko kasę, ale i tok spraw. Wszystkim 
wnioskom Rady, idącym do regulaminowego traktowa­
nia, magistrat skręca kark. Mówca radzi, aby wzorem 
Kranowa i innych miast, założyć dziennik rozporządzeń 
i ogłoszeń magistrackich, z których moznaby zasięgnąć 
prawdziwych inforinacyj. Mówca dotychczas czerpie 
wszelkie informacye o magistracie z dzienników, Które 
często są w błąd worowadzaue. Taki dzienniczek byłby 
Domocny urzędnikom w pracy. W obec tego mówca sta­
wia wniosek polecenia magistratowi utworzenia natych­
miast dziennika ogłoszeń i rozporządzeń magisiracKich. 
Na to nie potrzeba, jak chciał prez. Małachowski, oso­
bnego redaktora, do może jeden z urzędników zebrać 
referaty i rozporządzenia bez żadnego trudu. (O klaski).

R. L  a s k o w n i c k i, przyszedłszy nieco późno 
ao głosu, bo już w czwartym dniu dyskusyi, przeprasza 
Radę, że poruszy jeszcze raz niejedną sprawę już om ó­
wioną, Mamy samorząd —  mówił r. Uaskuwnicki - o 
który waiczą bracia nasi za kordonem i może się zda­
rzyć, że bracia ci zapytają nas o nasz dorobek na rem 
doIu. i wówczas niestety, musielibyśmy wykręcać się 
sianem. B o  nie da się zaprzeczyć, że z za pleców roz- 
maitycu instancyj i instancyjek wygląda hydra biurokra­
tyzmu. Mówca żywi wielkie poważanie dia ciała magi- 
>trackiego, a jednak musi przyznać, że magistrat ten 
zatraca nieraz ducha samorządu.

Mówca przypomina akcyą drożyźniauą. Dotychczas 
mówca sądził, że wszelkie uchwały Rady* m. są wyko­
nywane, a tymczasem tak nie jest. Uchwaliliśmy szereg 
uchwał, które wyw ołaly radość w mieście, a z tego 
pozostały strzępy w postaci łykowatego imęsa prowin- 
cyonalnego i tnięsa końskiego monopolisty „von Draus- 
sen “. T o  samo dz*'eie się z jatkami miejskiemi, z biu­
rem pośrednictwa sprzeaaży byała i mięsa, zakładu po­
grzebowego, zakładu zastawniczego, m. Kasy oszczę­
dności. A przecież magistrat, który tak doskonaie grze­
bie wszelkie wnioski, zna pewno sprawę i mógłby za­
łożyć przynajmniej zakład pogizeoow y. Mówca nie jest 
finansis,ą, a iednak sądzi, że pokrycie na m. zakład 
zastawniczy możnaby znaleźć w stworzeniu w miejskim 
zakładzie ubezpieczenia o ć  ognia, któryby świetnie pro­
sperował. t\ co słychać z miejską komisyą lustracyjną,, 
r.tórą spalił prez. Małaciiowski na sztucznym ogniu? 
Powołam* ao życia tej komisyi jest niezbędne, jeżeli 
machina miejska nie ma dalej szwankować.

Co słychać z funduszem wodociągowym, którego 
według ustawy wodociągowej, nie można uzyć na inne 
cele, jak tylko na rozszerzenie wodociągu. Od poprze-
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dniego prezydenta na p y ta n ie : gdzie ulokowano te fur) 
dusze —  otrzymał mówca odpowiedź „zjadło s ię “. 
A przecież, aopóki nie Dędziemy mieli aru g ;ego  ciągu, 
nie możemy dochodów z w odociągu używ ać na
inne cele.

Z astanaw ając się nad stanów iskiein prezydenta 
miasta, przychodzi mówca do wniosku, że prezydent 
gubi się w szczegółach, drobiazgach, zamiast jak dziel­
ny wódz czuwrać nad ogólnym tok.em spraw, przestrze­
gać wykonywania uchwał.

Nie dziw, że ludność lekceważy sobie wszelkie 
uchwały magistratu, bo wie, źe nikt n;e zbada, czy one 
zostały wykonane. Widzimy to w mieszkaniach dozor­
ców', w tablicach ze spisem lokatorów, w porządkach 
kamienicznych, a koroną tego są uchwały ku zwalcza­
niu cholery. Po tych szumnych uchwałach —  stosunki 
są gorsze niż przedtem i życzyć sobie chyba należy jakiejś 
epidemii, aby stosunki pod tym względem poprawiły 
się. Wina w tern poniekąd wr złej organizacyi naszych
komisaryatów.

Co do stanowiska politycznego naszej reprezenta- 
cyi, aczkolwiek sprawa ta nie naieży do budżetu —
ma mówca wrażenie, że reprezentacya ta —  krocząca 
dawniej na czele demokratyzmu —  dużo cech natra­
ciła —  przybierając rolę „sit venia verbo" pokornego 
cielątka. Przyzwyczailiśmy się prosić —  wysyłać szu­
mne petycye, zamiast ż^dać —  zająć wobec rządu mę­
skie energiczne stanowisko.

Przemówienie swe, przerywane oklaskami, zakoń­
czył mówca zapewnieniem, że będzie głosować za bu­
dżetem —  prosząc przy tern, ażeby uchwały Rady m. 
na przyszłość znajdowały większe poszanowanie w m a ­
gistracie. (Braw a i oklaski).

P . L e w i c k i  —  obawia się, aoy podniesiona 
przez poprzedniego mówcę kasa mięsna nie po irożyła 
mięsa, które i tak w średnio zamożnych domach —  
tylko 2 - - 3  razy w tygodniu może poiawiać się na stole. 
Nie słycnać nic również o łaźniach ludowych—  których 
potrzebę —  podniósł niegdyś na ankiecie dr. Rutowski. 
T o  ’am o ma się z m zakładem zastawniczym.

Reorgar.izacya magistratu, spoczywająca oDecnie 
w energicznych rękach rr. dr, Lisiewicza i Próchnickie- 
go —  sądzi mówca, niedługo dojdzie do skutku, a R a­
da tym panom dopomoże.

Wspominając o  szkołach i nauczycielach —  wy­
raził mówca nadzieję, źe ta Raca —  przecież raz ure- 
gułuie sprawę młodszych nauczycielek.

W dalszym ciągu napiętnował mówca postępowa­
nie niektórych uizędników magistrackich, klórzy przed­
wcześnie ogłaszają w niektórych dziennikach wianoino- 
Sd, które powinny zostać jeszcze czas jakiś tajemnicą 
urzędową ze względu na dobre załatwienie sprawy.

Należałoby również pomyśleć o  zamianowaniu 
dyrektora biura budowniczego —  bo przez to wiele 
spraw cierpi.

R. Lewicki zakończył swe przemówienie zapewnie- 
niem, że budżet oparty jest na dobrej Kalkulacyi i po­
winien być jednogłośnie przyjęty (O klaski).

W iceprez. dr. R u t o w s k i  wytłumaczył na 
wstępie swe trudne położenie —  jako członka tej wła­
śnie władzy wykonawczej, którą poddano tak ostrej 
krytyce, W dalszym ciągu walczył mówca z hyperkry- 
tycyzme.ri, z krytyką dla krytyki, która nie zawsze 
wyszła miastu na dobre. A przecież ten budżet opiera 
się tylko na budżetach lat poprzednich —  i jeżeli tamte 
budżety nie były realne —  musimy teraz to powetować. 
M ówca, nie widząc opozycyi na sali —  nie chce pod­
nosić wielu zarzutów —  przypomnieć jednak musi 
że rady je j walki i boiu —  nie zawsze przyniosły ko 
rzyści. T ak  ftp. było z procesem z Kasą Oszczęd Na 
drodze ugodowej byioby miasto straciło 150 0 0 0  kor. 
na procesowej zas straciło 3 0 0 .0 0 0  kor. Więicsza część 
winy niedómagań gminy pada na Radę (głosy „na wię­
kszość Radv“). N iejasną jest ta sprawa kompetencyi ka 
dy, a m agistratu i stąd wzajemne neutralizowanie, tak 
jakby nie było wrzorów, jak pownina wyglądać nowocze­
sna autonomia miast.

Co do zarzutu —  że prezydyum lekceważy uchwa­
ły Rady —  widzi mówca w tern przesadę. Np. kwe- 
siya aprowizacyi. Wszystkie uchwały zostały wykonane. 
Dotychczas sprzedano 2 2 4 .0 0 0  klg. mięsa prowineyo- 
nainego— na którem oszczędzono biedakom w stosunku 
do cen oazarowych 4 4 .0 0 0  kor. (głosy, tanie mięso psy 
jedzą).

Na mięsie końskiem (zabito 861 koni) oszczędzo­
no w tym samym stosunku 7 2 .0 0 0  kor.

Co do jatek miejskich —  magistrat zebrał mate- 
ryał —  który przedstawi Radzie —  przekonał się je ­
dnak —  że te jatki nie obniżyłyby cen, a przyniosłyby 
wielkie straty. Przykładem Kraków, gdzie po 4  miesią­
cach musiano zamknąć jatki. Pijawką gminy byli pośre­
dnicy sprzedaży mięsa —  (głosy „są11) wooec te g o  
miasto przystąpiło ao stworzenia miejskiego biura po­
średnictwa sprzedaży mięsa. Sprawa ta jednak w7ymaga 
namysłu, doświadczenia —  i tu może już mówca zawia­
domić Radę, że już zawarto układ z pewną finansową 
instytucyą, która wyłoży na ten cel 5 0 0 .0 0 0  kor. Grozi 
nam jednak widmo, że z każdym rokiem spęd bydła 
na nasz targ zmniejsza się i tu jest pole do d; lałania, 
aby to  zmienić.

P o  wykazaniu „świetnych11 rezultatów tan:ego 
opału —  omawiał muwca m. zakład pugrzebowy, kto 
iygo projekt jesi opracowany.

Miejski zakład opierać się będzie na wzorach dre­
zdeńskich. Kosztem 1 2 0 .0 0 0  kor. będziemy mieli wy­
kwintny, w zorowy zakład pogrzebowy na wszystkie mo 
żliwe klasy za *4 część tej ceny —  jaką nobieraią 
zakłady prywaint.

Nie trzeba więc krytykować —  bo przecież coś 
się robi.

Co do mieszkań —  to  sprawa budowy tamen do­
mów musi być przyspieszona Dziś stosunki pod tym 
względem są okropne. Próżnostania pomieszkań obecnie 
prawie niema a odpisy podatku z tego względu spadły 
z 8 4 .0 0 0  koron na 1 1 .0 0 0  koron, a będzie jeszcze 
gorzej.

Mowę swą wygłoszoną w obecności zaleuwie dwu­
dziestu kilku radnych —  zakończył dr. Rutowski ape 
lem, aby Rada okazała swą tężyznę we wszelkich wiel­
kich akcyarh, a zaniechała drogi krytyki dla krytyki. 
(O klaski ze strony prawej).

Na ttm  o godzinie 10-ej odroczono obiady do
dziś.

Dziś odbędzie się dalszy ciąg dyskusyi budżetowej 
i przedstawione wnioski w sprawie reformy wyborcze .

To w. kredyt, ziemskie.
(D rugi dzień ob rad ).

Z wczorajszego toku oDrad T . K. Z. warto je ­
szcze zanotować rezultat wyboru dyrektora Tow ., który 
nastręczył wiele pracy komisyi skrutacyjnej. O tu po dwu­
krotnych wyoorach pokazało się, że żaden z poważniej­
szych kandydatów (Stanisław Nowosielecki i Zbigniew 
Hurodyński) nie mają absolutnej większości. Przy trze­
cim wyhorze znów oDaj kandydaci otrzymali po 35  gło­
sów. Wobec takiego wypadku uchwalono —  aby los 
rozstrzygnął o  wyborze. Wrzucono więc nazwiska obu 
kandydatów do urny, a przewodniczący Gorayski wy­
ciągnął wśród ogólnej ciszy nazwisko p. Nowosieleck>e- 
go, k tó iego wybói zwolennicy powitali oklaskami.. Po 
podziękowaniu nowo wybranego dyrektora, ktdrv zape­
wnił, że dołoży wszelkich starań, aby sprostać zadaniu, 
przystąpiono do wyboru zastępcy dyrektora, którym 
wybrany zastał przy ściślejszym wyborze p. Aleksander 
Dydyński. Na tern przerwano obrady do godzir.y 4 
popoł.

Podczas popołudniowych obrad dokonano wyboru 
dwóch zastępców' członków' Rady nadzorcze1. Wybrani 
zostali pp Tytus Zarzycki i Henryk Potworowski.

D o komisyi rewizyjnej wybrani: Jan Konopka,
Stanisław’ jędrzeiow icz, Kazimierz Winnicki, Stefan Moy 
sa, Teofil Żurowski, Jerzy hr. Borkowski i Klemens hr. 
Dzieduszycki.

Na tein o godzinie 6 popoł. zakończono obrady—  
poczem do zebranych przemówił przewodniczący p. G o ­
rayski, dziękując im za skuteczną dwudniową pracę —  
która oby wydała jak najobfitsze owoce, życząc przy 
tern prezesowi Tow . dr. Kraińskiemu, aby długo jeszcze 
w czerstwem zdrowiu dzierżył w dzielnych rękach ster 
Towarzystwa.

W

W iec w Ni zmowie.
(K oresp oiid encya „S łow a P o lsk ieg o '1).

Opiszę Wam przebieg wiecu poniedziałkowego, 
który dal początek rozruchom, ja k  to już telegraficznie 
Wam doniosłem, był to  dzień targowy. Na wiec roze­
słano wici, ściągnął się zatem lud ruski hen zdaleka, 
od Koropca, Monaslerzysk i z pod Buczacza nawet, 
L jd zie  szli gromadami po ló o  i więcej, s ctioiągwiarni 
koloni niebieskiego. Dzień przedtem już odbyb się 
w cerkiewce, w które( wikai yuszem samoistnym jest ks. 
Koronni, walna narada, co lam jednak mówiono, truano 
o tern się dowiedzieć.

Na wiecu poniedziałkowym przewodniczącym wy­
brano k L e w i c k i e g o ,  tut. parochaj (o jciec p. Kosia Le­
wickiego, przyp. koresp.; któiy spokoiiierni słowy wiec 
zagaił, do poważnych narad wzywając, ażeby nie dawać 
powodu do sarkań i krytyk

Niestety, zaraz pierwszy mówca, altad. Oleśnicki 
ze Stanisławowa nie zastosował sie do tego wezwania, 
albowiem sposób jego przemówienia na lu i działał ped- 
burzajaco. Głupie frazesy, tak często niestety spotykane 
u płytkich mówców ludowych, schlebianie ciemnym ma­
som i podniecanie w nich zawiści do klas niechłopskich, 
wykazywanie rzekomych niespraw iedliwości podatkowych, 
różnice pomiędzy panem a chłopem, który dosta-cza re­
kruta, podatki płaci, w polu ciężko pracuje itd. itd. 
Okrzyki ustaw iczne: „hańba, na ponybel, na hak11 i po­
dobne rozdzierały raz po raz powietrze i czuć byłe 
w tłumie pomruk i wrzenie, jakby przed jakąś nadcią­
gającą wichurą.

Jak  w sam raz, zażądał głosu sekretarz Rady po­
wiatowej tłumackiej p. Walewski, Polak, który pragnął 
zebranym włościanom wytłumaczyć, iż nie ze wszyst- 
kiem prawdą jest to, co mu rozpowiadają tacy Oleśniccy, 
oraz wykazać mu potrzebę zgodnego, wspólnego dzia­
łania obu narodowości, szczególnie w tej chwili, gdzie 
prawa caiego kraju rząd centralny chce ukrócić.

Ks. Lewicki, jako przewodniczący, już udzielił 
mówcy głosu, ale w tejże chwili znalazł się na trybunie 
ks. Korostil, który donośnym głosem zawołał, czy zgro 
madzeni dopuszczą największego wroga ludu ruskiego 
do głosu

Oczywiście interpelacya taka, tv chwili powszech­
nego napięcia stosunków narodowościowych i usposo­
bienia zebranych, podnieconych nie oa dzisiai agitacyą, 
nie mogła mieć innego skutku, jak tylko taki, że całe 
zgromadzenie zaczęło w ołać- „Ne ch n czem o '“ a na 
komendę agitatorów, 'zŚ którymi cnłopi na wiecach bez­
m y śln i „iak za panią m atką’1, krzyczą i wrzeszczą, 
rozpoczęli gwałtować: Na han, powy syty, na s-nchu
bzy no 1“ eic.

Tłum rozkołysał się jak wzburzone morze, a w 
dząc to podniecenie, komisarz starostwa dr. DuniK 
ski wiec w tej chwili rozwiązał i wezwał ludzi, a że; 
się spokojnie rozeszli dc domów, poczem siadł do ocze­
kującego go fiakra i chciał odjechać do miasta. W tej 
chwili nadciągnęła od strony cerkwi kompania „Siczy11 
z Ladzkiego ze sztandarem, śpiewając „Ne p o ra !“

Komisarz wezwał idących do rozejścia się. Z tyłu 
miat za s o lą  rozhukane fale wiecu, z przodu „S icz ’1. 
Napomnienia i wezwania do rozejścia się miały skutek 
przeciwny. Wzmogły się tylko krzyki, pogróżki stałv się 
coraz głośniejsze, tłum zaczął napierać coraz więcej, co 
widząc dr. Dunikowski, mając przy sobie jednego tylko 
żandarma, widział się zmuszonym czemprędzej szukać 
schronienia w szkole koszykarskiej. Za uciekającymi 
przez potok Tłumaczyk posypały się kamienie, które 
dosięgły ich i tr afiły dr. D. jakoteż żandarma w głowę 
i plecy. Dr Dunikowski ledwie żyw dobiegł wreszcie ao 
koszykami, gdzie się zamknął. Tłum obiegł szkołę i żą­
dał wydania im „chram ów11, t. j. Walewskiego i Duni­
kowskiego.

W tej chwili od pociągu nadjechał p. Bohdanowicz 
z Petryłowa, dążąc do domu. Tłum rzucił się za powo­
zem, Posypały się kam.enie. Bliżsi dosięgli go kiiaml 
Woźnica popędził co  koniom starczyło sił i p. Bohda­
nowicz z rąk rozbestwionej tłuszczy jako tako jeszcze 
uszedł

Za chwilę naajecnał drugi powóz, wiozący p. O r­
skiego z Jam ny. 1 za tym rzucili się hajdamacy, ale 
cnłopi z O strej i Jam nego, u których p. Orski cieszy 
się znaczną popularnością, obronili go

Tłum się zwrócił napowrót do szkoiy, wołając
o  wydanie „chruniów". Kierownik szkoły p. Kopkowicz
wyszedł na to i począł lud uspakajać, to sam o chciał 
uczynić ta k ie  polski chłop Jęcz, były wójt, ale za całą 
odpowiedź otrzymali obaj g ra - przezwisk i kamieni, 
przed którymi się ledwo ucnronili.

Oblężenie to  trwało od godz, 12 do 5 l/2 popoi. 
Nadjeżdżający w tej chwili komisarz Burzyński, 

wysłany z Tłum acza, z żandarmami, wyoawił dopiero
oblężonych. Tłum, widząc te posiłki i dowiedziawszy się 
o  m ającej przybyć ze Stanisławowa kompanii wojska,
zaczął się powoli cofać i rozchodzić, obiecując, sobie 
„laszków“ dostać kiedy indziej w swoje ręce. (

Dalsze smutne wypadki znane są Wam z tele­
gramów.

Z.

RozracŁy w  Niżmowie.
Niżniów. ( T B K ) Wczoraj o godzinie 5 rano udał 

się starosta Popiel z sędzią śledczym i rotmistrzem żan- 
darmeryi do uadzkiego na miejsce wypadków, w asy- 
stencyi półtrzeciej kompanii piechoty. Sprawdził, że li­
czna ofiar zajścia wynosi nie, iak w pierwszej chwili 
doniesiono, sześciu zabityrch, lecz trzech zabitych a trzech 
bardzo ciężko rannych. Liczba lekko rannych jeszcze 
me mogła być sprawdzona. Ludność pod wrażeniem 
katastrofy i skutków agitacyi zupełnie spokojna. Areszto­
wano dotychczas bez oporu 10 sprawców gwałtu. Dal­
sze dochodzenia w toku. Prezydyum namiestnictwa za­
rządziło dla rannych pomoc lekarską. Wydane już ze­
zwolenia na odbycie kilku wieców w okolicach Tłuma­
cza odwołano.

Stan isław ów  (Tek wł.) Wedle ostatnich spraw o­
zdań w Ladzkiem zastrzelono na rnieiscu tylko trzy osoby, 
nadto raniono -t o coby ciężko i dziesięć. i/ej aresztc 
wano zaś 10 osób

Ludność w Niżmowie i okolicy ogromnie wzbu­
rzona; wojsko i silne oddziały żandarm em  dzień i noc 
czuwają. Rusini używają wszelkich środków, aby areszto­
wanego Księdza Korostila uwolnić z aresztu.

Stan isław ów . (Tek wt.) W Ladzkiern na ia/ie pa­
nuje spokój Pomiędzy ranionymi przez wojsko znajduje 
się lekarz powiatowy.

Trzy ciężko ranne osoby odstawiono do szpiiala, 
czwartą ciężko ranną pozostawiono na rnieiscu ponie­
waż stan jej był beznadziejny. Pogrzeb trzech ofiar od­
był się zupełnie spokojnie w asystencyi wGjska i starosty 

Chodzą pogłoski, że ludność jest ogromnie obu­
rzoną na ks. Korostila, którego zachowanie się głównie 
wywołało całe zajście i tyle ofiar.

Z Rosy i i Zaboru.
Ja k  się  tw orzą plotki.

W arszaw a. (Tel. wl.) „Warsz. D n .“ donosi, źe 
generał- gubernator Skalłon wyjechał do Wierzbołowa 
dla powitania powracającej z Danii carowej. Wobec te­
go, wiadomości o jego pobycie w Petersburgu i wią­
zane z tym wyjazdem nadzieje co do rychłego zniesie­
nia stanu wojennego w Warszawie są bezpodstawne.

E ch a  zabó jstw a Iw anow a.
W arszaw a. (Tel. wl.) Przy przeglądaniu papierów 

w biurku zabitego naczelnika kolej Nadwiślańskich. Iwa­
nowa, znaleziono dwa listy, dotyczące zabójstwa. W pier­
wszym liście, który adresat otrzymać musiał, sądząc 
z daty, na dni parę przed śmiercią, inż. Iwanowowi ogło­
szono, w imieniu komitetu rewolucyjnego, iż skazany 
jest na śmierć i że wyrok wykonany będzie w ciągu 
dni 10-ciu W drugim komunikacie, cyfrowanym (system 
cyfrowy kolejowy) uprzedzano go o wyroku śrfiieici i 
radzono coprędzej opuścić Warszawę. Inż. Iwranow, nie 
chcąc niepokoić żony i syna, nic nie mówił im o otrzy­
maniu tych listów i scnowal ie do biurka

Podobnn wydział ochrony ujął sprawców zabój­
stwa : b. ihichac/a politechniki warszawskiej, b. ucznia
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jednej ze szkół handlowych i robotnika kolejowego. oraz 
dorożkarza, któiy wiózł zabójców.

M onopole.
Ł ód ź. (Tel. wł.) Przy wszystkich sklepach mono­

polowych, jak również na stacyi telefonicznej posta­
wione zostały patrole wojskowe.

Zrabowane w tych dniach przez rabusiów pienią­
dze w sklepach monopolowych będą potrącone z kaucyj 
subiektów' tych sklepów

Zam ach na pociąg.
O strow iec, (Tel wł.) Nocy poprzedniej nieznani 

spfawcy dokonali zamachu na pociąg pocztowy kolei 
Dąbrowskiej. Trzej stróze drogowi, obchodząc tor ko­
lejowy, na 10 5  wiorście pod Skarżyskiem, w pobliżu 
mostu Nr. 7 2  usłyszeli odgłos, jakby udeizen młota 
w granit, btróże wszczęli alarm, wzywając czuwającą po 
linii słuzDę drogową przy pomocy sw'ych trąbek, co tak 
przestraszyło złoczyńców, źe porzucili pracę i ratowali 
się ucieczką. Pod mostem istotnie znaleziono przyrządy 
kamieniarskie, zapas sznurka lontowego i skrzynkę dy­
namitu, wagi około 2  p u d ó w .

Rabunki.
B erlin . (Tel. w l) „Lokal Anzeiger“ aowiaauje się 

z R ygi: Na sklep jubilera Schmidta wykonano zbrodni­
czy napad. Sprawców poczęto ścigać, ci jednakże da.i 
kilka strzałów z rewolwerów do ścigającej publiczności. 
W końcu zjawili się kozacy, którym udało się ująć ra­
busiów.

B atu m . (P et. Ag. tel.) 10 inaywiauów zatrzymaio 
za pom ocą sznurków' na ulicy, wóz pocztowy, konwo­
jowany przez jednego policyanta, zranili policyanta i za­
brali z wozu oakiet pocztowy, zawierający 7 0 0 0  rubli. 
Drugi pakiet z 1 0 .0 0 0  rubli pozostał nietknięty. Spra­
wcy uciekli.

W arszaw a. (T el. wł.) Dokonano zuchwałego na 
padu na kasę centralną telefonów. O  godz. 2  popol. 
trzech młodych ludzi wpadło do kasy, gdzie siedziała 
jedna tylko oficyalistka i zażądali wyaan.a pien.ędzy. 
jeden z napasiniKÓw stanął z rewolwerem przy drzwiach, 
drugi również, z rewolwerem przy kasyerce, a trzeci 
zwrócił się do otwartej Właśnie kasy ogniotrwałej, z któ­
rej zabrał około 5 0 0  rb

P o  dokonaniu tego, napastnicy spokojnie wyszli, 
nakazawszy po drodze woźnemu pod groźbą rewolweru, 
aby milczał.

W arszaw a. (Tel. pry w.) Na krotko przed uderze­
niem godz 3  onegdaj popołudniu, weszło do biura tow. 
Ceaergren na stacyi centralnej telefonicznej przy ulicy 
Zielonej 8  mężczyzn, z których dwóch stanęło u progu 
pokoju kasowego, a  sześciu zbliżało się do dyżurnej ka- 
syerki, obliczającej w tej chwili właśnie wpływ dzienny. 
Na stole leżało około 1 .0 0 0  rubli. Napastnicy przyło­
żyli rewolwei do skroni kasyerki, zgarnęli pieniądze do 
czapek i najspokojniej wyszli.

R epresye.
B erlin . (Tel. wł.) Donoszą tu z Petersburga, że 

rząd chwycił się ostrego postępowania wobec kolejarzy. 
Na rozporządzenie ministra ruchu, wydalono ze służby 
kolejowej wszystkich studentów, którzy dotąd w służbie 
kolejowej pozostawali.

B erlin . (Tel. wł.) Ja k  z Moskwy donoszą, obu­
rzenie wywołało rozporządzenie policmajstra, mocą któ­
rego żydzi kupcy, pierwszej gndyi w ciągu 24  godzin 
mają opuścić Moskwę. Przedw ko temu nielegalnemu z a ­
rządzeniu kupcy zaprotestowali i wysłań .pecyalną ko 
uiksyę do prezesa ministrów' tu. Wittego.

Łódź. (T el. wi.) Redaktor „Rozw oju" p. Wiktor 
Czajewskis kazany został wyrokiem sądu na 8 miesięcy 
więzienie.

Kijów. (T el. wł.) Z rozporządzenia ministra ^praw 
wewnętrznych skazano tu administracyjnie 2 8  osóo na 
zesłanie ao  o Kręgu Jakuckiego na pięć lat każdą, za 
udział w sprzysiężeniu przeciwko władzy.

P ro ces Schm idta.
B erlin . (T el. wł.) „Beri. L ok. Anzeiger" dowia­

duje się 2 P etersburga: Prokurator w procesie pi zeciwko 
porucznikowi Schmidtowi domaga się skazania Schmidta 
na śmierć, gdyż jest to  wprawdzie idealista, ale zapa 
trywania jego narażają na szwank porządek publiczny. 
Adwokat Wróblewski w mowie swojej ostrzegał sędziów, 
aby nie skazywali na śm ierć legendarnego bohatera Ro- 
syi. Życie Scnmidta —  zaznaczył Wróblewski —  należy 
do Rosyi.

O krucieństw a poiicyi.
C harków . (P et. Ag. tel.) Sąd apelacyjny skazał 

1 oficera poiicyi i 5-ciu polieyantów za znęcanie się nad 
osobami, pozostającemi w śledztwie, na 1— 2 miesięcy 
a i esztu.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Szef ruchu kolei warszaw­
skiej Ruchlow zmarł z powodu ran odniesionych.

P etersb u rg . (T B K .) Znany malarz nadworny Mi­
el, ał Zichy umarł nocy poprzedniej.

Sytuacja na Węgrzech,
W ieu eó . (Tel. wl.). „Wr. Allg. 2 .tg .“ ogłasza in- 

terwiew jednego z dziennikarzy ■ niemieckich z hr. W oj­
ciechem Apponyim t> rozwoju przesilenia na Węgrzech. 
Hr. Wojciech 'Apponyi zaznaczył, że opozycya walczy 
środkami, które działają powroli, ale skutecznie. Opo- 
zydya przygotowaną jest, że rząd me zawaha się przed 
źadnrm środkiem, bvle tylko stłumić wolność -Iowa 
a więc kneblować będzie wolność zgromadzeń i prasy 
i łączyć się bęcfzie z so c ja ln ą  demokracyą.

Co do kwestyi wojskowej, to zdaniem hr. Appo- 
r,yi’ego byłoby rzeczą najlepszą, gdyby tej kwestyi 
wogóle nie poruszano; tak jak stała ta kwestya przed 
laty kiiku, mogła jeszcze parę lat pozostać. Jecmakże 
w sprawne wojskowej rząd sam sprowokował opozycyg, 
a mianowicie tak gabinet Szelia jak i gabinet Tiszy, 
którzy zażądali większych ofiar w ludziach.

Co do kwestyi gospodarczej, :o  hr. Apponyi pod­
kreślił, że Węgry pragną stanąć o  własnych siłach i raz 
kres położyć zapatrywaniu, jakoby Węgry stanowiły ko­
lonię dla Austryi.

B udapeszt, ( l e i .  wł.). Dziennik „Magyar Hiriap" 
donosi, źe br. F e jen ary  na ostatniej audyencyi przędło 
żył monarsze projekt w sprawie upaństwowienia admi­
nistracja komitatów Projekt ten opiera się na tzw. 
„lex Szapary" z roku 1891.

B udapeszt. (Tel. wł.). Dziś ukaże się pismo 
otwarte br Banffy’ego do wyborców w Szegedynie, które 
zawierać będzie myśli wytyczne planu br. Banffy’eg c  co 
do rozwiązania obecnego przesilenia.

D ebreczyn  (W ęg. Biuro koresp.). Kongregacya 
komitatu 61 głosami przeciw 4 4  uchwaliła, aoy dobro­
wolnie płacone podatki były przyjmowane i wydawane 
i aby także przyjmowano zgłaszających się dobrowolnie 
rekrutów.

Budapeszt. (T B K .). Komisarz królewski zawiesił 
■-i urzędowaniu urzędników sądowych w kom itacie wa­
dowskim, którzy opuścili urząd, motywując to  tern, źe 
podali się dymisyi, a następnie nie usłuchali wezwania 
komisarza, aby u niego się zjawili. Z tego też powo­
du wdrożono przeciw nim postępowanie karno-sądowe.

Reforma wyborcaa.
W łeuen. (Tel. wrł.). Stała komisya 3 związków 

przemysłowych zajmowała się na osobnem posiedzeniu 
przedłożeniem o reformie wyborczej. Podniesiono ogól­
nie konieczność zapewnienia przemysłowi naitżytego 
wpływu na prawodawstwo i zaprotestowano przeciwko 
proponowanemu przez rząd • podziałowi na okręgi wy­
borcze. Podział ten metyiko zwraca się przeciwko 
Niemcom, aie i przeciwko przemysłowi niemieckiemu.

S am b o r. (Tel. wł.). Rada miejska na wczorajszern 
nudź wyczajnem posiedzeniu uctiwaiua jednogłośnie za­
protestować przeciw połączeniu 4 miast Sam bora, D ro­
hobycza, Stryja i Gródka w ieden okręg wyborczy i do 
rnagać się utworzenia z tychże -t miast dwóch okręgów 
wyborczy di.

Praga. fT B K .). Zgromadzenie mężów zaufania 
agraryuszy czeskich uchwaliło ogłosić enuncyacyę w spra­
wie reformy wyborczej. Enuncyacya ta wskazuje, źe 
chociaż zastępcy narodu czeskiego bez względu na stron­
nictwa, stanęli na czele walki o powszechne prawo wy­
borcze, to jednak agraryusze muszą wystąpić przeciw 
przedłożeniu rządowemu, a szczególnie przeciw podzia­
łowi okręgów, który niesprawiedliwym jest dla Słowian 
w ogólności, a dia Czechów w szczególności, zwłaszcza 
zaś dla gmin wiejskich.

Agraryusze muszą wystąpić p-zeciw tej krzywdzie, 
którą rząd wyrządził gminom wiejskim za zgodą Mło- 
doczechów , traktując w przediożemu sv;em sprawy gmin 
wiejskich gorzej, niż sprawy miast. Agraryusze flfiuszą 
więc rozpocząć walkę i nie zadowolą się inną retormą 
wyburczą, jak tylko taką, która opiera się na zasadzie 
równości, a z Dezwzgiędną stanowczo -cią wystąpią prze­
ciw projektowi rządowemu a .przedewszysłkiem przeciw 
rozdziałowi okręgów i wzywają wszystkich posłów do 
walk:, celem uzyskania u rządu uwzględnienia praw fu  
rodu czeskiego

M ianow anie.
W iedeń. (TBK.jp ..Wien. Z tg .“ donosi Minister 

skarbu zamianował komisarza skarbu Miecz. M a y e r a 
sekretarzem skarbu w okręgu krajowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie.

W iadom ości k rak o w sk ie .
K rakó w . (Tel. pryw.) Dyrekcya Tow . sztuk pię­

knych wybrała na premię dla swych czlonkow Chełmoń­
skiego „R acław ice".

K raków .' (Tel. pryw.) kom itet budowy pomnika 
Kościuszki odbył wczoraj wieczorem posiedzenie i obra­
dował nad prooozycyą Tow. upiększenia Krakowa, aby 
pomnik zamiast w Rynku stanął u wylotu ul. Szew­
skiej. Komitet uchwaliły iż do propozycyi Tow . upięk­
szenia miasta przychylić się nie może i obstaje przy 
wzniesieniu pomnika w Rynku, tembardziej, że Rada 
miejsna uchwaliła odstąpić pod budowę tego pomnika 
grunt w Rynku.

K rakó w . (Tel. pryw.) Rada miejsira uchwaliła na 
wczorajszern posiedzeniu na wniosek prezydenta dra Leo 
zaprosić krajowy Związek straży ochotniczych pożarnych 
do odbycia zjazdu w Krakowie tącznie*ze zjazdem Zwią 
zku słowiańskich ochotniczych straży pożarnych.

Następnie obradowała Rada nad działalnością jatek 
miejskich, które w przeciągu t miesięcy dały deficyt 
wr kwocie 7 .7 8 7  koron, z ogolnego kredytu 10 9 0 0  k. 
przeznaczonego na ten cel. Rada uchwaliła na wniosek 
r. Urod-tickiego prosić kormsyę drozyźnianą, aby tar, 
gospodarowała, żeby jatki w przyszłości nie przynosiły 
strat ' wniosek r. Staniszewskiego, poiecający zamknię­
cie jatek, gdy przeznaczony na nie fundusz w Kwocie 
10 .000  k. będzie wyczerpany

Stosunki handlow e Austryi z  SałKanem
So fia . (T B K .) Om awiając stosunki serbsko-bułgar- 

skie, organ urzędowy „Now WieK“ oświadcza, że wsku­
tek przyjęcia przez Serbię zadań austryacko-węgierskich, 
uległa zniszczeniu idea zbratania. Przyjęcie tych żądań

równa się unicestw.eniu unii celne,, zawsrtei między Ser 
bfą a Bułgaryą. Stanowisko Setbii wprawdzie ubo­
lewania godnemu ale mimo to dzisiejsza syuiacya nic 
daje jeszcze powodu do rozpaczy, gm ż stosunki te njo 
gą się jeszcze polepszyć.

B elgrad . (T B K .) S! upczyna uchwaliła jednogłośnie 
upoważnić rząd do prowadzenia rokowań o  traktaty 
handlowe, a nadto uchwaliła rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby z Austro-Węgiami nie zawarł ani prowizorycznego, 
ani stałego traktatu handlowego, jeśli równocześnie nic 
będzie przyjętą konweneya weterynaryjna, względnie jeśli 
eksport bydła, produktów mięsnych itp., oraz przewóz 
ich nie zostanie zapewniony i nie natrafi na truuności.

W dysktisyi zabrał glos minister rolnictwa i dal 
wyjaśnienia o Konflikcie z Austro-Węgrami, do czegc 
byłoby nie przyszło, gdyby Austro-Węgry nie były po­
stawiły swych żądań w tak ostrej formie. Minister 
stwierdził na podstawie aktów, że rząd bułgarski zgo- 
azil się na zmiany' w unii celnej, zażądane przez .Austro- 
Węgry i że stosunki między Serbią a Bułgaryą są nu 
zmiernie serdeczne. Rząd serbski czeka na odpowiedź 
Austro-Węgier na swą notę, a gdy nie dostanie gwa 
rancyi dla eksportu bydła, wówczas zastosuje wszelkie 
utrudnienia dla importu z Austro-Węgier.

Belgrad . (T B K .) Poseł niemiecki Heyking wręczy) 
wczoraj królowi swe listy odwołujące.

C esarz  Wilhelm o kw estyi lekarskiej.
B erlin. (Tel. wł.) Wczoraj wobec cesarza i cesa­

rzowej odbyło się tu poświęcenie nowego szpitala w o ­
skowego. Podczas poświęcenia wygłosił cesarz mowę, 
w której osią wytyczną była kwestya lekarska, a nad­
zwyczajne zasługi około tej wiedzy przypisywał mow'ca 
cesarzowej Fryderyce.

G otow ość wolenna Francyi.
P aryż. (T B K .) Izba deputowanych obradowała 

w dalszym ciągu nad budżetem wojskow ym. Kiiku mów­
ców podniosło konieczność wzmocnienia załóg wojsko 
wyćh na granicy wschodniej. Dep. pułk. Rousset oma 
wiał plan fortyfikacyjny na granicy wschodniej i podno­
sił konieczność pomnożenia Dateryj, aby utrzymać wyż­
szość Francyi nad Niemcami. Zakończył słow am i: Nie 
boimy się w'ojny, ale jej nie pragniemy.

W atykan i F ran cya.
Paryż. (T B K .) Z  Rzymu donoszą, że wiadomości 

o  rozporządzeniach wykonawczych ao ustawy separa­
cyjnej wywołały w Watykanie bardzo zle wrażenie Je ­
żeliby rozporządzenia te miały zaostrzyć ustawę, to 
wówczas Watykan wcale me zajmie się sprawą zakła­
dania związków wyznaniowych.

Paryż. (Tel. wł.) Wbrew doniesieniu dzienników 
stokholmskich o zachorowaniu króia szwedzkiego doszła 
tu wiadomość, że król cieszy się wybornem zdrowiem.

Wiadomości bieżące.
* b . s t n e i e j k .  iu e tc « r « lo s r ie z n e  (z obserwato

ryum astronom. Politechniki) w d. 1 marca br.:
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llw aga; Pochmurno, rano deszcz, później śnieg do 
wieczora.

Prognoza na dziś: Przeważnie pochmurno opady.

—  Nowe borby hajdam ackie na uniw ersytecie. Od
kiiku lat jest uniwersytet hi owski widownią karczemnych 
awantur, wyrabianych peryodycznie przez młodzież ruską. 
Władze uniwersyteckie traktowały dotychczas uczestni­
ków tych oorb z rnozliwą względnością, zartosowując 
do nich tę miarę, jaką stosow ać można do młodzieży 
inteligentnej, która dopuściła się wprawdzie wybryku 
niewłaściwego, ale na którą właśnie taka poWąBłńuośćj 
dodatnio wpłynie. Wy warło to jeanak, co przy elemen­
cie, z jakim się miało do czynienia, jest łatwo zrozumia­
łem, skutek wręcz przeciwny. Rozmiary i brutalność 
awantur rosły jeszcze za Każdym razem.

Wczoraj znowu powtó-zyły się na uniwersytecie 
takie zajścia, w których młodzież „ukraińska" wzięła 
rekord w poiównaniu z wszystkiemi poprzedniemi „ukra- 
ińskiemi" borbami.

Jak  wspomnieliśmy we wczora.szym numerze na­
szego pisma, w którym podaliśmy częściowy opis zajść 
aż do zamknięcia numeru, hajdamakom chodziło o  wy­
wołanie awantury. We wtorek zjaw iło się u rektora 
uniwersytetu dr. Giuzińskiego dwu delegatów młodzieży 
„ukraińskiej", z tych jeden przewodniczący „Akademi- 
cznej hrom ady", v' sprawie zwołania jakiegoś wiecu po­
litycznego. Delegaci mówili po rusku, wobec czego 
rektor oświadczy'! im. źe po rusku nie rozumie, a języ­
kiem urzędowym na uniwersytecie lwowskim jest lęzyk 
polski. Delegaci odeszli, wnieśli jednak podanie z żą­
daniem na udzielenie na następny dzień sali na odbycie 
wiecu w sprawie tej odpowiedz rektora, a  nawet ogło 
sili ten wiec w „Kurjerze Lwowskim ".

Pomimo że senat żądaniu temu odmówił, nie m o­
gąc dopuścić w uniwersytecie do krytyki postępowania 
władz uniwersyteckich, zebrali się Rusini o oznaczonej 
porze przed uniwersytetem. Bramy jednak były zamknię­
te, wobec czego, wykrzyczawszy się przez jakiś czas, 
odeszli.

Wczoraj od rana kręciły się po luirytarzach uni­
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wersytetu gromadk> Rusinów, zaopatrzonych vł potęźne 
p ilice . O k cło  poitania Rusin; w lic^lPle ok o ło  ? 0  fc *
brak' się w kurytarzu przed rektoratem , zawalając w ej 
ście do kancelaryi rekiora. W ysłano do rektora w de- 
putacyi trzech studentów, którzy zainterpelowah go 
w sprawie jego sląpowiSUa co do języka ruskiego w sto­
sunku akaaemików do władz uniwersyteckich. Mówili 
po rusku, dopiero na żądanie rektora, przetłumaczyli 
swe przemówienie na język polski, zastrzegając się co 
do swego rzekomego prawa przemawiania w języku 
ruskim. Rektor odesłał ich do senatu, oświadcza>ąc, że 
w tej sprawie sam nie decyduje. Deputacya zawiado­
miła o  tem zebranych, którzy oapowiedzi rektora przy­
jęli krzykiem, za chwilę zaś wróciła, żądając natychmia­
stowego otwarcia jednej z sal uniwersyteckich na odby­
cie wiecu. W sprawie tej odpowiedzi rektor oświadczył, 
że na to  pozwolić nie może. Deputacya wyszła, a  gdy 
zebranych zawiadomiła o  odpowiedzi rektora, wszczął 
się piekielny hałas, rozpoczęło się „hulanie"

Majdamacy, którzy poprzednio poprzerywali druty 
telefoniczne i dzwonków' alarmowych, rzucili się dc drzwi 
rektoratu, które jednak obecny w przedpokoju woźny 
uniwersytecki, słysząc hałas, zamknął ze środka. Gdy 
drzwi pod naciskiem nie ustępowały, rozpoczęło haida- 
niactwo na kurytarzu dzieło zniszczen.a W gmachu uni­
wersyteckim roziegt się dźwięk tłuczonych szyb i okrzy­
ki „hańba" i „na hak“. Hajdamak! rzucili się do drzwi 
sali 111, drzwi wyłaniali, poczem zabarykadowawszy się 
od wnętrza ławkami, rozpoczęli „vvicze“. W iec trwał 
kilkanaście minut, poczerń śpiewając „Ne pora" i wśród 
okrzyków „hańba", „na hak" itp., opuścili Rusini uni­
wersytet.

Korytarze, którymi przechodzili Rusini, przedsta­
wiały obraz zniszczenia, jak po najściu Hunnów. Ani je ­
dnej szyby, pozrywane napisy, pobite lamoy, powyła- 
inywane świeczniki, poodbijany mur, cała podłoga po­
kryta poDitem szkłem. W sali, gdzie odbył się „w iec" 
80  Rusinów, ławki poskładane w barykady, mur w kil­
ku miejscach poodbijany. W miejscu ustępowem znala­
zła służba kastet, który ktoś z wiecowników porzucił 
tam widocznie z obawy ewentualnej rewizyi na wypa 
dek, gdyby wezwano ooiicyę, której jednak rektorat nie 
zawiadamiał o  zajściach, nie chcąc wprowadzać na uni­
wersytet połicyi nawet dla takich „wiecowników". T a ­
blicę rektora znaleziono później połamaną w błocie na 
ulicy przed uniwersytetem, a tablica sekretarza uniwer­
sytetu dra Winiarza, znikła bezpowrotnie.

Wieczorem odbyło się w tej sprawie posiedzenie 
pełnego senatu. Obrady toczyły się do g. 11 w nocy. 
Wynik obrad trzymany jest w tajemnicy.

Jak  widać z powyższego opisu, cała borba była 
z góry upianowana i przygotowana w najdrobniejszych 
szczegółach. W związku z nią pozostaje poufne zebra­
nie akademików ruskich, które odbyło się onegdaj wie­
czorem, a że nie działają oni samoistnie, że rozkaz idzie 
z góry, dowodzi fakt, że w poufnych naradach, na któ­
rych układano plan borby, brało udział dwu Rusinów 
profesorów tut. uniwersytetu, którzy wystąpili w tym 
wypaaku w roli agitatorów wśród młodzieży.

Fakt to niesłychany, który dowodzi, w jaki spo­
sób profesorowie-Rusini nadużywają powierzonego sobie 
kierownictwa miodzieży. Zestawić to można tylko z ana­
logicznym wypadkiem, kiedy profesor Hruszewski pozo 
stawał w kontaKcie z uczestnikami brutalnego napadj
uKraińców na rektora ks. Fijałka.

*

„D ilo" poświęca wczorajszej boibie ruskiej na 
Uniwersytecie dłuższą notatkę, w której nazywa ją „de-

monstracyą akademicznej młodzieży*. 2  całą czelnością 
twierdzi r D iło", że zajście to  zaświadczyło, iż „krzywdy (I j 
naszej młodzieży na lwowskim Uniwersytecie przeszły 
wszelką m iarę". Opisuje następnie przebieg zajścia, 
przyczem odpowiedź rektora, skierowaną do deputacyi, 
nazywa „niesłychaną prow okacyą".

Daisze słowa sprawozdania są tak cnarakterysty- 
czne, że cytujemy je  dosłow nie: „W ysłano zatem teraz 
deputacyę do rektora, ażeby odwołał (widkłykau) swo­
je  krzywdzące (!) dla Rusinów słowa. Aby na miejscu 
usłyszeć odpowiedź rektora, daną deputacyi, zebrało się 
ponad 2 0 0  studentów na korytarzu przed rektorską kan- 
celaryą. Rektor nie chciał ouwotać swoich słów, podda­
jących w wątpliwość prawne postanowienia (?), jakie za­
bezpieczają prawa naszej mowy na lwowskim uniwersy­
tecie. Oburzona młodzież prosiła przez deputacyę o  od­
stąpienie sali, ażeby naradzić się nad tą odpowiedzią.
I znów rektor poszedł na przekór (na perekir) młodzie­
ży. Skutkiem tego młodzież zajęła (zaniała) sama 111 
salę i z niesłychanym entuzyazmem (!) uchwaliła nastę 
pujące rezo!uc>e“. Tu podane trzy rezolucye, z których 
ostatnia grozi, że młodzież w obronie swych praw (!) 
chwyci się „wszelkich, choćby najostrzejszych środków " 
a „odpowiedzialność za swoje postępowanie składa na 
rektora i władze uniw ersyteckie".

O  niesłychanym fakcie gwałtu na Uniwersytecie, 
o  czynach barbarzyńskich i dzikim wandalizmie „m ło­
dzieży ukraińskiej" —  „D ilo" ani słowa.

C a h  perfidya tego krótkiego sprawozdania jest 
chyba aż nadto widoczna.

Wiadomości giełdowe.
Z targówr handlow ych.

W iedeń. 1 marca. (T e !, wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100  Hi. płaccao kor. 37*80  do k. 3 8 ‘20 .
Tendcncya: ustalona.

Lwowski targ  na bydło
z 2 8  lutego b. r.

Komunikat miejskiej centralnej targuwicy na bydło.
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 

rosłego sztuk 6 2 , b) jałownika szt. 36 , c) cieląt sztuk 
4 6 , owiec szt. — , kóz szt. — , d) nierogacizny szt. 2 9 , 
razem sztuk 173 . Woły ruczone płacono od 7ó*—  
kor. do 8 0 ’—  kor., buhaje od 74  k. ao  8 2  k , krowy 
od 68  k. do 6 8  l i ,  jałownika od 76  k, do 76  k., cie­
lęta od 72  k. do 8 6  kor,, meiogacizna od 102  k. do 
106  k., wszystko za jeden cetnar metr. żywej wagi.

W ied eń : d. 1 marca. Kursy giełdy wiedeńskie.
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 291 ‘25, Austr. zakł. kred. z b. gd 
z r. 18 8 9  3 proc. 2 9 8  — , Towarzystwa żegiugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 6 3 '— , W ęgierskiegu Ban­
ku nip. po 1 0 0  zł. 4  nroc. 260- Pożyczka serbsk.
norm. po 1 0 0  fr. 4 .  proc. 100*— , b) bezprocentowe.
Budapeszteńskie (Basillca) 5 zł. — •— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 7 4 -— , Clary zł. 4 0 . 
m. k. 1 4 6 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 79 -— , L o ­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 91 — , Pożyczka m. Lubiany k, 
zł. 6 0 ’— , Ofen 4 0  zł. 1 6 4 ’— , Palny 4 0  zł. rr.. 45  
171*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10  zł, 5 1 5 0 ,  
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 3 3 ’— , Losy fund. arc. 
Rudoita 10 zł. 5 8 ’— , Salma 2 0 8 *—  zł. m. kom 71 50 ,

Pożyczka salcburskt 1 4 9 *6 0 . zŁ Tureckie obiig. pręm. 
kolei po fr. — • 1 4 9 ’7 5 ,  Losy itomunałne m. Wiednia 
z r. i ST4 — •— .

P aryż, d. 1 m arca. Trzy procent, renta 9 9 -57 ,
30-09 .

B erlin , d. 1 marca. Banknot;, austryac. 8 5 ’ 15, 
Spirytus — ’— .

Fran k fu rt, d. 1 ni#r,ca. Austr. kred. 2 1 0  90 , 
Laura — ■— , D isco.ito 188 30 . Koieje państwowe 
— -— , Aipiny — •— . Usposobienie

D ep esze z largu p ien iężnego.
W l « 4 e ą  2 marca Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowe! notowano- Akcye austr. 2)ak/a«u kredy­
towego 66975 Akcye wegier. Zakładu kredyt. 736'—, Akcye 
Anglo oanku 322 - - ,  Ahćye Unionbank i 5,53-50, Akcye Lłin- 
deromn.u 447-* Akcye Bankvereinu 562 50. Akcye Bouen 
credit 1070—, Akcv t 3i. Banku nipotecz. S57-L-, Akcye 
koiei państwowych 672-50, Akcye kolei Doruaniow ej 126 - 
Akcye Tramway A, — B. , Akcye koiei Elbetnal. 
4 *  50, Aitcye kolei pćnn. 7/1,0—5750, Akcye kolei czerń, 
58 3 — Aacye Alpiny 5.18-50, Attcye Rinra’ Mureny i 538-75,
... cye Prag. Tow. żel 2626- Akcve Fabryki broni
56-1------ , Akcye tu reckie'yton. 378-- Akcye alic. kamac
Tow naf.. 640------------•—. Oblig. węg. ind. 95-55, Renta ma­
jowa 99-P5, Aasjr. Renta corooo-wa 100-05 ijri g Renta ko- 
.onowa 9 5 i (  5u 1. Listy Tow. kred. ziem. 99-07, 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 98*65, 4%  proc. listy Banku hipot. 
100-80, 5 proc. listy Banku hipoieczn. 11175, ł  proc. listy 
Banku ki aj. 99-60, 4"Vs proc. listy Banku kra,. 101 -55, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. — -— , Obligscye oropi 
nacvjne 99'70. 4 ino. Gal. poć. kiai. z 1893;. 09-40,4 prc. 
p o ^ czk a  miastu ,vow a 9805, L os, tuieckie 149-75 M ai® 
117-38, Rubm 25F— , Kredyt;- — —, Alpiny—.- -  Węgier, 
kred. — , Unionbar.k — Koleje.  — •'

* Usposobienie: z powodu braku interesu bez obrotów 
przy przeważnie stagnujących kursach.

W ied eń. (Tel. wt.). Stan kwestyi marokańskiej 
jasoteż wiadomości z Węgier, zmuszały do rezerwy tak, 
że nawet główną papiery spekulacyjne zachowały Kursy 
wczorajsze. Wśród braku chęci kupna zamkniętą została 
giełda przy słebem usposobieniu.

U '» v u n , 2 marca. Przj* zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 211-—. Staatsb?nnv 143-90 Disconto Co- 
ma-idit 188 tó, Berlin. rów. handł, 172-90, Laura 238-—, Bo 
humery 2,36-60 Koiei sotadn. wschodnio-pruaka — . Ru­
bel za gotowKę 214-20, Koi j warsz.-wred. — •— , Kolej mo­
rza śu>dzi*»mnęgo 89-75, Kółc-j Merioiunaina 149 50, Losy 
tureckie 144 75, Renta wiosna —*— , .H arpener* kopalnia 
węgia 210-50, Kolej Marienburg-M ła;'ka —*- , Konsolida- 
cye — Lomhardy 2440, Kolej Henry 133*25, Nierrfecki 
bank narodowy 132 90, Kanada Proferred 17340, Aucje że­
glugi hambuiskiej 164-40, Kurs warszawski -•— , Huta 
„Donnersmark" 251 56

B e r l i n .  2 m aro* 4 proc. węgierska lenta złota 
—-•—, węgierska renta koronom a — •—, Austr akcye kre­
dytowe 211-— , Staatshah.iy 143-90, Lombardy 24'40, Di- 
sćonto Comandit 188-25, kuble 214’20.

1 endeneya: dość siina
Fr-anJfcSK rt, d. 2 marca. Wczorajsza giełda wie­

czorna; Acsrryacka renta papierowa —•— , Austr. rema 
srebrna 101-25 Austr. renta złota 100-60. Austr. akcye kre­
dytowe 210-70, Staatsfcahny 14370 Lombardy 24'40 4-prc>!:, 
austr. renta koronowa HAT 15.

Tendencya : ledwo stała. *

T arg  zbożow y i tow arow y.

B a < la o ns 3 .1  marca. Pszenica na kwiecień 1906 r. 
od 16-74 do 16-76, Pszenica na maj od do —
Pszenica na październik od 1670 do !6 '72. Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 13'68 do 13"7u Tyto na pażdz. od 13-40
do *3-42, Owies na Kwiecień 1906 r. oa ,5-38 do 1540
Owies ..a pażdż. od 1262 dc 12-64, Kukurudza na maj 
1906 1376 do 13*78, kukurudza na lipiec od 13-96 do 13'95, 
kukurudza na sierpień od — do —-— , Rzepak nu 
sierpień od ?7’70 do 27 90.

Pogoda: wiatr.

Kursy giełdy wiedeńskiej

°/o 
. 4
. 4*/ó 
. 41

z dnia 28 lutego 1906 r. 
obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

Osólny dlus iiaćśtiTit,
_ «  4'7o kouwert. ) maj—listopad
■i= '•= I wolna od pod. ) styczeń— lipiec 
2  5  j w banknotach, luty—sierpień 
j j ł S  ' w siebr/e, awiecień— październik . 4V,i 

os\ 7. roku 1860 ,, 5130 zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ leo4 „ 100 zł. w. a. . . . -

* „ i864 „ 5C zł. tl. a. . . . —
LiSiy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

>»Jas i» * r t» 'i ł  Urujów  k o ro a a y cli  
w radzie państwa reprezentowanych.

4
4

3>,2

Austr. renta złota wolna od podatku 
„ „ w wal. kor. woma ou pod.
M inwest. wolna o i  pod. . .

61 )llita c .v «  k<>lejon<-.
Kolej Arcyks. /Mbrechta w srebrze . . 

ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
ces. Franciszka jó zeta  w srebrze

„ Kart la Ludw iK a................................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. 
O b l lę a e y r  n io rw s z -e ń s tw a  U ol<rJew «. 

Kolej aócyks. Albrechta 206 i 1000 zł. w sreb. 4 
. czes Em 1835 200, lOfitó, 5000 zł. .

” 895 406 20.4., lOOOi. k. .
„ bukowińska lokal. a00 kor. . . .
„ Ka ola Ludwika srebr.............................

Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1394 
tt lta g  p a ń s tw , k r a j .  k o r .  w e fc ie r .

V. ęgierska renta z ł o t a ......................................
Węg. renta w kor. wolna od podatku
Węg. renta w kor. wolna od podatku
Węg. pożyczka premiowa po ’ 00 zł.

„ „ zł. . .
Węg. obli>acve prem. reg. Cissy 
Kroar. i Slaw. obligacye propin w, a. 
Węgierskii cbbgacye hip
Kroacyi i Sławonii obiig. bip................................4

l a n e  p a b lF / n .  po*.yczUl 
pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Obiig. proc. Bukowi u v . . . .  . . .  5

. 4 

. 4

. SV« 

. 4
, 4

4 
4 
*  
4
4

4 
. 4
. 3V*

. 4 
4Va 

. 4

1 płaca _ żadii.,a
9995 10015
9 * 5 100115

■ 10130 " 4  50
! .0130 10150
; 158 — 160 —

19r>50 19750
288!— 290 —
288 — 290 ■
293 75

i
29575

1
11805

U
11825

10005 10025
10005

i
10025

j

100 — 10080
11790 1189(3
126)35 12735
9970 100.70
9995 10095

|
10550 — 1 -

100115 10145
100 — 101;—
9960 100)69

100 35 1011—
99651 10065

9510 95ó0
9 5 ’ 5 95’35
8015 86o5

216— 218!—
213,50 215)50
159 - 16lP-
101 — 102:—
9555 9655
9825

9920 100)20
1022C 1 0320

Gal ooż. kraj. z r. 1893.  ......................  44
Gal. obi. próo. z r. 1839. . . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 190'1 . . -4 1/*

„ „ z  r. 1396 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . . . .  6
I  i s t y  z a s ta w n e . (Oblig. hip. i listy dłużnel. 
\ustr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1.
Buków zakł. kied. ziemski . . . .

Gal.

4
5 
4

. 5 

. (>/2 
41/0 

; 4 
. 4 
. 4 
. 4 
. 4V* 
. 4 
. 5

9S90: 
99,'LO 

100180 
>7)55! 

122 20! 
H5 4f

9-'i99| Czerw, krzyża węg. tow. po o z.c . . . .
10G;20| Fundacyi arcyks. Ludolfa po 10 zł....................
101)40 Salma po 40 zł. m. k...............................................
98155 Pożyczka miasta alzburga po 20 i ł .  . . .

123 20 Tureckie obi. kol. po 400 f r . ...........................
12640 Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.

10020

akc. b. h. z 10% pr. 1. w 391 2 1.
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 5u lat

„ . „ los. w 41 lat .
„ „ „ „ dawni emis. . .

Banku kraj. dla Gal. 1 Lod. w 51V2 1.
„ „ „ z w r. w 57 Vi

_ „ oblig. komun. 2 emis. . .
.  „ „ 3, e. 1. w 42 1.4%
„ „ 4 e. 1. w 45 !. 4
„ „ „ kol. I. w. 57%  1. . . 4

Austr. węg. BanKu los w „ J 1. w. au str.. 4
„ „ „ l o s  w 50 1. w. Iw o n . 4

Obligpcye z praw em  pierw szeństw a. 
Kolej pótn. ces. Fera. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-jassv 1884 p. 10"/o . 4
„ ' 1884 . . . .  4

Węg.-Gul kolej em. 1870 ...........................  3Vs
„ m „ „ 1 8 7 L ................................... 5

, ,  . . . . .  4
1.083 proe.entewe (za sztukę).

Austr zakł. kred. obi, pr.em. 1880 po 100 zł.
„ 1889 po 100 zł. 3

liregul. Dun. 2 r. 18/0 po 100 zł. wę a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a, 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

l .o s y  J»ez»i « *er' .w e  (z- sztukę).
B idapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł kred. da handlu i przem. po 100 w. a.
Llary ro  40 zł. m. k ...........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zJ w. a. . . . 
Pożyczka miasta Kr«*t iwa po 20 zł w. a. .

„ prem. m. Lumany po 20 zł. . . . 
Ofen bBw„a gm. m.) po 40 zł w. a. . . .
Palffy no 40 zł. m. k................................................
Czerw krzyża austr. tow po JO zł....................

9920 
101 75 
99 75 1 00 70

l i r — 1 112! 
10u25 10)25
101'-
9365, 
9S60j 
99feo! 
991751 

10175
99- 
99 —

101 15 
9 9 — 
99, -X 

10o,15 
10055

10015
9220:
9 ‘40
9275,

112—
100—

10120
9965
09ł>5

102 
100|— 
9)|90 

102115 
9990 
99 y0

101
10,1

101
9320

100)40

Kuoony j 3°/o) obligacye premiowe ( 1880 
pre- }■ 50 o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 

miowe J 4%  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
4 * .icy c  (przedsiębiorstw tiansportowycii). 

Bule kol. lok. akc. pierw-. 20u zł. . . . . .
„ „ „ aitcye zakład 200 zł. .

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m k .
„ Lwćw-Bełzec (ż.kc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lv/ów-Czern.-Jassy 200 zł..........................
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn gal. lokaL 206 zł.......................
„ pańsiw-owj-ch 200 zl =  500 fr. , . .
„ w^g. galicyj. lOkal 200 zł. . . . .  . 

A U e y e  b ff-iŁ łri- (za sztukę).
Banku Anelo-austr. 240 Kor..................................
'Viedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . . 
Deszt. Banku iiandl. 1000 K.
Lakład kred. cna handlu i przem. 320 Kor.
Węg. Ban'.,u kredyt. 400 Kor.................................
G„.ic. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dlc banału i przem. 40C Kor. , 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 .................................
ęzesk. Banku Związk. 2o0 Kor...........................
Żiynostenska banki 260 K o r . ...........................

. t t . 1 1  (przedsiębiorstw pr emysłowych).
Galie, l.arp. naft. tow. 500 K o r . ......................
Schudnicy 500 Kor............................................... .....

W e k ń c  (Czeki, dewizy l.rótkotermin.). %  
Berlin 1 niem m. oank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 funtów szter. . . .  2Va
'aryż za 1O0 r......................................................... 3

Petersburg i V/arszawa za 100 rubli 5%  
W łoskie banknoty za 100 lirów .

Waluty.
Dukat cesarski.................................
2 0 -fra n k ó w k ? ...............................   . . .
20-Ttarkówka ......................................................
Suweryn angielski zł................................................
Niemieckie oanknoty za luu ma r e k . . . .
W łoskie banknoty za .ir 1 0 0 ...........................
Ruble banknoty ża 100 r u b l i ..........................

5 8 -  
208-- 

71150

57
9 0 -
4 0 -

6 4 -
2191—
7750

150156
_ 1 —
6075
08—
4(5—

470 — . 480- 
42,3—! 446 — 

■5700; ,5705-- 
4“lu -  ' 450 - - 
583'—!( 550— 
572—  3 7 4 -  
1 9 2 11 400 -  

i 67135: 672 «5
40u — 

3 2 3 -

4W —

32J —

297o— 2985 — 
670 50,; 671 5o 
804,—1 60550 
356 - - 588 — 
-  -  1 9 5 -  
HVÓV\ 442)00

1632 
246)59 
246

I
644 —

!
117(3'
240,50
95166

9565

11135 
19'lu 
2?*49 
2398 

1173U 
°:>|75 

2511—

1642—
247150
246)50

6 5 4 j-  
662;—

117(50
24070

0

9 :8 0

1!]39
1913
2ó5u
240u

117)37
9585

25075

Z drukarni „^iowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem S p ó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow . zar. z ogr. poręKą,

Papier z fabryki Braci Fiałkow skich w Białej i Czańcu.


